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T Y D Z IE Ń  F IN A N S O W Y .

Rok 1869 k tóry  się rcspoczął w pośród ogólnych obaw 
starc ia  europejskiego, w k tó ry m  oprócz drażliwej pole­
m iki francusko-pruskie j,  zaniepokoiły świat dw ie nie- 
bespiecznemi następstw am i grożące sprawy: grecka i bel- 
gijska, ku  końcowi swojemu coraz bardziej pokojowy 
przybiera ł  charak ter ,  a stosunki m iędzy m ocarstw am i d a ­
w no ju ż  nie by ły  tak  przyjaznem i j a k  zdają  się być 
w chwili obecnej. W większej części k ra jów  eu ro ­
pejskich polityka zagraniczna zeszła n a  d ru g i  plan; głó­
w nym  przedmiotem zajęcia i rządów i n a rodów , stały 
się sp raw y wewnętrzne. Dotyczy to zarówno Francji,  
A ustr j i ,  Hiszpanji, W łoch, Portugalj i ,  a  po części choć 
w  mniejszym stopniu i P rus .  We wszystkich tych  k r a ­
ja ch  objawia się dążność do zm iany  wewnętrznego u s tro ­
j u .  Najważniejsze pod tym  względem zm iany, nastąp iły  
we Francji.  Z najdu je  się ona w stanie przesilenia, w p ra ­
wdzie do tąd  spokojnego, które nie mniej jed n ak  ważne 
bardzo sprowadziło rezu lta ty .  W ciągu niespełna pół r o ­
k u  F ranc ja  od m onarchji n ieom al absolutnej, przeszła 
pod rządy  parlam entarne . Cesarz Napoleon zrzekając się 
stopniowo atrybucij w ładzy osobistej, okazał wiele tak tu  
i um iarkow ania .  Pom im o to nie udało  m u się uśm ierzać 
namiętności rew olucyjnych , coraz bardziej rozbudzają­
cych się. Dlatego przesilenia konsty tucyjnego  nie można 
do tąd  uw ażać za zamknięte.

Z końcem upłynionego roku  w k ilk u  naraz  k ra jach  
europejskich w y n ika ły  przesilenia ministerja lne, które to 
m a ją  ze sobą spólnego, iż wszystkie wywołane zostały t r u ­
dnościami wewnętrznemi, iżepom iino  największej usilności 
p rędkiem u ich za ła taw ieniu  t ru d n e  do przezwyciężenia 
stoją na  zawadzie przeszkody. We F ranc ji  kwestja mini- 
s te r ja lna  o ty le  posunęła się naprzód, że p. O llivier’owi 
poruczono utworzenie nowego gab ine tu ,  czego jed n ak  aż 
do tej chwili jeszcze do s k u tk u  doprowadzić nie mógł. 
W  A ustrj i  przesilenie m in is te r ja lne  w zawieszeniu zosta­
je. O d decyzji korony  w znacznej części przyszłość ino-

m archji zależeć może, rzeczą więc n a tu ra ln ą ,  że w W ie­
dn iu  d ługo  się nam yśla ją .  Zdaje się naw et, iż korona 
pragnie un iknąć  stanowczej decyzji w przedmiocie syste­
m u wewnętrznego, a przynajm nie j,  że chce zyskać na cza­
sie; w skazują k u  tem u  wieści o s taran iach , jak ie  rob ią 
w celu doprowadzenia do sk u tk u  kom prom isu m iędzy  
większością i mniejszością obecnego gabinetu , n ak łan ia jąc  
obydwie frakcje do pozostania na  urzędach. Przesilenia 
m inisterja lne w B aw arji  i P o rtuga lj i ,  toż sarno nie m ogą 
dojść, do żadnego załatwienia. W  Baw arji  ty lk o  ustąpie­
nie gab ine tu  księciu Hohenlohe, spowodowane w yboram i 
anty-prusk iem i do Izby d rug iej ,  zostaje w związku z po­
l i ty k ą  zagraniczną i ma z tego powodu większą donio­
słość.

Na Zachodzie znow u, w Ir lan d ji ,  A n g lja  wiele m a  do 
czynienia ze spiskiem fenienów, którzy równocześnie przy­
go tow ują  w Stanach Zjednoczonych w ypraw ę przeciwko 
Kanadzie.

Następstwa zbyt nierozważnej gry na  giełdzie peters- 
burgskiej zaczynają się w sm u tn y  bardzo objawiać spo­
sób. Pomimo usilnych  s ta rań  zapobieżenia skutkom  sza­
lonej spekulacji, nastąpił upadek  wielu graczy giełdo­
wych. T ak i stan rzeczy pociągnął za sobą znaczną zniżkę 
prawie wszystkich papierów spekulacyjnych. R u ch  n a  
giełdzie tutejszej nie był większy od zeszłotygodniowego. 
Różnice kursów  w ogóle nie były wielkie, l is ty  zastawnie 
jednak  obniżyły się o y, ^ st}' zaś l ik w id acy jn e
o y i2% .  Z akcij kolei żelaznych nabyto  ty lko  partję  
bydgoskich po cokolwdek niższym kursie. Z obrotów 
giełd zagranicznych nadm ien ić  należy nastąpioną w W ie­
dn iu  poprawę w a lu ty  austrjackiej. N a giełdzie berliń ­
skiej ku rs  premiowej pożyczki drugiej emisji obniżył się 
o % ° /u, obiigów sk a rb u  o % % ,  a akcij ,w7arszaw'sko- 
wiedeńskich o %  tal. Natom iast poprawił się k u rs  bile­
tów' bankow ych o V4:% ,  a weksli petersburgskich o % % .



MAG A ZY N Y  P R Z E D M IO T Ó W  Ż Y W N O Ś C I
P R Z Y  K OLEJACH  Ż E L A Z N Y C H .

Wiadomo każdemu ja k  wielką rolę odgrywają w przedmiocie 
artykułów  pierwszej potrzeby, koszta transportu .  Kosztów tych 
ominąć niepodobna, bo żadne towarzystwa np. dróg żelaznych, 
nie miałyby podstawy utrzymania. Gdyby na jakim ś zakątku  
ziemi istniało takie społeczeństwo, k tóreby samo przez sig dostar­
czało sobie wszystkiego co potrzeba, w któremby koleje żelazne, 
d ro g i ,  rzeki i t. p. środki transpor tu  —  nieodegrywały innej 
r o l i  j a k  rolę motorów natury ,  np. wiatrów, pędu wody, czyli ze 
za  przewóz nioby nie płaciło, tak ie  społeczeństwo byłoby na j-  
bliższem szczęśliwego. Ale ponieważ tak  być nie może, musimy 
przyjąć fakt istniejący, że transpo r t  odegrywa ważną bardzo 

ro lę  w cenie materjałów lub wyrobów. Cena np. jednego korca 
węgla kamiennego, wynosi po wydobyciu z kopalni szląskiej za- 
ledwo l i  kop. Po dostarczeniu do Warszawy płacimy go za j e ­
den korzec rub la .  Drzewo spławiane, którego sążeń z w yrąba­
niem na miejscu może kosztować dwa ruble, płacimy rubli !2.

T ranspo r t  wołów z U kra iny  podnosi ich cenę o 6 0 %  Na k a ­
żdym  granie wagi sprzedawanego przedmiotu, leży cło t ran sp o r­
tu  - a  stąd staranie o utrzymanie dróg, budowanie nowych, p ro ­
wadzenie najbliższych linij, s ta ło  się dla każdego k ra ju  najpier-  

wszym obowiązkiem.
Ale są położenia, są instytucje, k tóre  bez wielkiego dla siebie 

uszczerbku, mogą przyjść z pomocą w rodzaju wynagrodzenia za 
udział w pracy lub przedsięwzięciu, s łużącym w nich i dla nich 
osobom. Do ta k  dobrze zrozumianych obowiązków przyszło to ­
warzystwo kolei żelaznej we Francji p. u. orleańskie. Założone 
przez nie w r. 1854 dia własnych urzędników magazyny żywności 
w Ivry ,  Paryżu, Tours, Bordeaux, Perigeux i t. d., dostarczają 
osobom w tych miejscach i na linji służącym, różnych artykułów 
pićrwszćj potrzeby, po cenie nabycia ich w miejscach produkcji. 
Jes t to  zawsze taż wzajemna pomoc, k tóra  u ła tw ia tak  nabywanie 
z pierwszej ręki, jako i przesyłkę ich koleją do punktów w ska­
zanych.

P. Karol d’Assaily (Pauperism e et les associations ouvrieres. 
Paris.  Guillaumin 1869) nas tępujące przytacza cyfry, ze sp ra ­
wozdania zarządu  tegoż towarzystwa za rok  1866 o magazynach 
o których mowa.

„Oszczędność na różnych produktach pierwszej potrzeby dlą 
osób przy kolei żelaznej służących, a szczególniej robotników 
wynosiła od 15 do 100% . I  tak  np. opał  w stosunku cen miej­
scowych przedstawia korzyść: na drzewie 4 5 % ,  na węglu d rze ­
wnym 6 4 % . w§glu kamiennym 4 3 % ,  na  drzewie w wiązkach 
75% ; na śledziach 100% , na mięsie wędzonem 1 27% , na k a r to ­
flach 56% , na mięsie solonem 6 6 % ,  na soli 1 1 5 % , na occie 
6 2 % ,  na winie 5 3% . W  ogóle robotn ik  miał 3 3 %  oszczędności 
k tó rą  zużytkowywał w rodzinie, nie zaś w miejscach pijatyki.

„Towarzystwo również zamawiać musiało w fabryce butelki,  
obejmujące dokładną miarę płynu, gdyż i na tern byli robotnicy 
oszukiwani.”

Co więcej: w r. 1867 towarzystwo na k ierunku  kolei Ivry- 
P ar is  urządziło  tanie kuchnie dla 1000 swoich robotników i ich 
rodzin, z których po trzy razy dziennie wydawano jad ło .  P orc ja  
kosz tow ała  10 cent. ( 2 %  kop ) i sk ła d a ła  się zwykle z zupy, 
k aw a ła  mięsa, ryby, sera, jaj,  leguminy i t. p. przedmiotów mo­
gących się dogodnie dzielić. L itr  wina sprzedawał się po 12 cent.

(3 kop.). N a niektórych stacjach, ja k  w Paryżu, dystrybucja  po­
karmów powierzoną była siostrom śvv. Wincentego a Paulo.

W  dalszóm ulepszeniu tej instytucji, towarzystwo zapro ­
wadziło magazyn do sprzedaży odzienia, bielizny i t. p. p rzed ­
miotów ubrania o 3 0 %  taniej od cen bieżących. Oszczęd­
ność zyskana stąd  dla kupującej służby przy kolei, wynosiła  
w 1864 r. 14000 fr.

Wedle zaprowadzonego porządku wszystkie te przedmioty n a ­
bywane są przez robotników za pośrednictwem marek kupowa­
nych na stacjach. M arki te mają jedynie kurs  wewnętrzny 
i zwracają się do kasy. Towarzystwo nic nie sprzedaje dla p u ­
bliczności. Dzielący się nabyciem, następnie wykreślani są z l i ­
czby członków mających prawo do kupna. Każdy też kontroluje 
i je s t  kontrolowanym. Dobrowolne stowarzyszenie wywołuje w lu­
dziach interes.

Czyliż ten przykład  nie mógłby znaleść u nas niejakiego z a s to ­
sowania przy kolejach żelaznych?

J . Stat.

Korespondencja Merkurego.

Towarzystwa zaliczkowe w  Krakowie.

K raków , 2 3  grudnia  1869 r.

Zasada wzajemności świeżym wcale u nas jest przybyszem. 
Istnieje wprawdzie już  od r. 1839 Towarzystwo kredytowe ga l i­
cyjskie na solidarności swych uczestników oparte , ale skrępowa­
ne niedołężnym sta tu tem , od la t  ośmiu w nieprzemijającym sta­
nie reorganizacji, ani krajowi wielkiej przysługi przynieść, ani 
zasadzie wzajemności licznych zwolenników jednać nie mogło 
i po dziśdzień nie może.

Zasługa przeszczepienia tej cudzoziemskiej la torośli na g run t  
rodzimy, należy,się w Galicji bezsprzecznie Towarzystwu wzaje­
mnych ubespieczeń od ognia w Krakowie. H istorja  tego Towa­
rzystwa,— a po dziesięciu latach bytu ma ono już  swą historję i to 
wcale in teresującą— to świetny dowód, dokąd wiedzie zasada r o ­
zumna trafnie pojęta, przeprowadzona z niezmordowaną wy­
trwałością, i g łęboką znajomością potrzeb i położenia kra ju .  
Założone po dwudziestoletnich zabiegach wielce zasłużonego 
obywatela, p. F ranciszka Trzecieskiego, Towarzystwo wzaje­
mnych ubespieczeń, w chwili rospoczęcia swych czynności przed 
dziewięciu laty nie miało ani grosza własnego kapi ta łu ,  a stan 
jego bierny obciążała suma 15000 zł. w. a. (60000 złp.) zacią­
gnięta w banku prywatnym na pierwsze potrzeby. Szczęściem 
było dla młodej instytucji, że od pićrwszćj chwili zyskała  zna­
komitego kierownika: p. H enryk  Kieszkowski, dusza Towarzy­
stwa we wszystkich fazach jego rozwoju, łączy ł w sobie zarówno 
gruntowne wykształcenie specjalne i głęboką znajomość kraju, 
j a k  niezmordowaną pracowitość i ów ta k t  ta k  niezbędny na s ta ­
nowisku dyrek to ra  największego przedsiębiorstwa prowincji, 
przedsiębierstwa, które byt swój, w pierwszych mianowicie chwi­
lach, okupywać musiało ciężką walką z nieżyczliwością władz 
austrjackich i powszechną apa tją  kraju . Przebywszy te  próby, 
wyszedłszy zwycięsko z spółzawodnictwa z potężnemi przedsię­
biorstwami zagranicznemi, Towarzystwo krakowskie stoi dziś na  
silnych, niewzruszonych podstawach, potężne zarówno środkam i 
materjalnemi jakiemi rozrządza, i powszechnem uznaniem kra ju .  
W  przeciągu la t  ośmiu wypłaciło ono wynagrodzeń w sumie 
2 .898573 złr.,  dało zysku w diwidendach 398820 złr. i zaoszczę-



dziło  n a  fundusz  rezerw ow y suing 52 7 3 4 0  z łr .  w. a., s tan o w iąc ą  
w łasność  s tow arzy szo ny ch .

G dyby  czytelnicy wasi w dalszych  m ych  lis tach  o ru c h u  eko- 
nom ieznem  w Galicji,  znaleźli z b y t  czgste w zm ianki o k rak ow - 
w sk iem  T ow arzystw ie  w za jem nych  u besp ieczeń .  cyfry powyższe 
powinny s taw ać  w mojej obronie: m am y  do czynien ia  z n a jp o ­
w ażnie jszą  w sferze ekonom iczne j in s ty tu c ją  k ra ju .

Z a s łu g a  ro sk rzew ien ia  u nas zasady  w zajem ności,  należy  się, 
j a k  pow iedzia łem  wyżćj, T o w arzy s tw u  ubesp ieczeń .  P ro p ag an d ę  
te j  zasady  podjęło ono w sposób n a d e r  p ra k tyczn y ,  bo sam o z s ie ­
bie w ydało  po kolei cały poczet ins ty tucij  n a  w zajem ności o p a r ­
ty ch ,  k tó re  pod s k rz y d ła m i  opiekuńczemu T o w a rz y s tw a  w y trzy ­
m yw ać  m ug ły .p ić rw sz e  przeciwności,  a n as tęp n ie  ro z ra s ta ć  się 
w znaczen ie  i p raw dziw y pożytek . T a k  n ap rz ó d  z T ow arzy s tw em  
ubesp ieczeń  od ognia po łączyło  się ubesp ieczen ie  od g ra d u ,  tak  
po tem  pow sta ło  ubesp ieczen ie  na  życie, t a k  dziś p rzybyw a To- 
w arzys tw o  zaliczkowe. P ró cz  tych ins ty tucij ,  K raków  zaw dzię­
c z a - j e s z c z e  T o w arzys tw u  ubesp ieczeń  od ognia ,  s tanow iącem u 
po dziśdzień zdrow y rd z e ń  o k o ło  k tó rego  o sad za ją  się inne z a ­
k ła d y  n a  wzajemności o pa r te ,  swoją k asę  oszczędności.

Z kolei z a s tan aw iać  się będziem y n ad  k a ż d y m  z pow yższych 
zak ła d ó w . Dzisiaj zajm ować nas będzie  n a jm ło d sza ,  a  bodaj n a j ­
w ażniejsza w poczecie b ra tn ich  zakładów  ins ty tucja : T ow arzystw o  
zaliczkowe,  k tó r e  z dniem  1 s tyczn ia  1870 r  wchodzi w życie.

T ow arzys tw o  zaliczkow e d la  m ia s ta  K rak o w a ,  o ra z  d la  pow ia­
tów k rak o w sk ieg o  i chrzanow skiego , w ytknęło  sobie rozleg le jszy  
z a k re s  dzia łan ia ,  niż k a s a  pożyczkow a w arszaw sk ich  p rz e m y s ło ­
wców, równocześnie  z nim w chodząca  w życie, bo gdy t a  pow o­
łu j e  do uczes tn ic tw a  ty lko  osoby za jm ujące  się „p rzem y s łem , r z e ­
m ios łem  lub  h a n d le m ,” T o w arzy s tw o  k rak o w sk ie  s łużyć  będzie 
i  d la  ro ln ików . W y n ik a  to  z § 1 s t a tu tu ,  k tó ry  cel T ow arzy s tw a  
o k re ś la  j a k  nas tępuje :  celem T o w arz y s tw a  zaliczkow ego je s t  d o ­
s ta rcza n ie  cz łonkom  swoim go tow ych  pieniędzy, j a k i c h  do o b r o ­
tu  w gospod ars tw ie  lub rzem iośle  swein p o trzeb u ją ,  n a  u m i a r k o ­
w any p ro cen t ,  za  pom ocą  spólnego k re d y tu  w szystk ich  c z ło n ­
ków .” P rzy czyn y  tej różnicy między z a k re s e m  d z ia łan ia  jedne j 
a  d rug ie j  ins ty tucji  d o p a tr z e ć  nie tru d n o :  w ielkie m ias to  d o s t a r ­
czy k a s ie  pożyczkowej l iczną k liente lę ,  choć poszukuje  jej ty lko  
w jedne j k las ie  swej ludności, p a r ty k u la r z  p rzypuścić  m us i do 
u cze s tn ic tw a  w szystk ich , aby  d o s ta rczyć  sw em u T o w a rzy s tw u  
-zajęcia. Z re sz tą  dopuszczając  i k lasę  d ro b n y c h  właścicieli z iem ­
sk ich  do udz ia łu  w b a n k u  ludow ym , s t a tu t  m ia ł  niewątpliw ie 
p rzed  oczami w y borne  r e z u l ta ty ,  ja k ie  przyniosło  T o w arzy s tw o  
za liczkow e d la  w łościan , z a łożo ne  przed półtora  la ty  w O le szy ­
ca ch  we wschodniej Galicji. Z a k ła d  ten  oleszycki,  wymowny d o ­
wód potęgi zasady wzajem ności i jej zas tosow aluośc i  do s to s u n ­
ków rolniczych, zb yw am  n a  dziś pobieżną w zm iank ą ,  bo z a m ie ­
rz a m  zas tanow ić  się nad  nim z o sobna  w je d n y m  z nas tępnych  

listów.

F u n d u sz  T o w arzy s tw a  powstaje:

a)  z w stęp neg o .  T akow e wynosi z ł r .  2 (8  zip.), k tó re  przy 
w s tąp ien iu  w jed n e j  racie  um ieszczone być  winny;

b ) wkładów miesięcznych . W k ła d  wynosić winien najmniej 
5 0  centów miesięcznie, a  u iszczany być m usi dopóty ,  dopókąd 
z doliczeniem w stępnego  i z p rz y ro s tem  diw idendy, udział k a ­
żdego z o sobna  c z ło n k a  nie u rośn ie  do kw oty  najm nie j 20, a  n a j ­
więcej 100 z łr .  w. a, U d z ia ły  nie p rzy n o szą  p rocen tu ,  lecz diwi- 
dendę. T rafia jąc  w d u ch a  ins tycji S ch u ltze ’go z D elitzsch , s t a tu t  
u ła tw ia  w ytw arzan ie  się k ap i ta łó w  osobistych, stanowiąc , iż od 
udzia łów  nie d o cho dzących  do kw oty  2 0  złr .  w. a. , d iw idenda  
p rzy  końcu  ro k u  nie bgdzie g o tó w k ą  w yp łacana ,  lecz do u dz ia łu  
dop isaną .  Jeże l i  u d z ia ł  wynosi k w o tę  z ło tych  reńsk ich  20 (80

złp.) lu b  więcej, d iw idenda  w y p łacaną  będzie  w gotówce ty lk o  z a  
zg łoszen iem  się c z ło n k a  w dni 40  po og łoszen iu  w ysokości d iw i­
dendy. W  przeciw nym  razie  do p isan ą  zos tan ie  do jego  u d z ia łu  
i p rzynosić  będzie da lszą  diwidendę. C z ło n ek  T o w a rz y s tw a  z a ­
ciągnąć  może z jego  kasy  pożyczkę, ju ż  po z łożen iu  w stępnego  
i p ierwszego w k ła d u  miesięcznego, za te m  ju ż  po z łożen iu  2 złr .  5 0  
ct.  (1 0  złp.} . T ak o w e  za rząd zen ie  s t a tu tu  s ta w ia  cz ło nk ów  T o ­
w arzystw a k ra k o w sk ie g o  w po łożen iu  o wiele dogodn ie jszćm  od 
członków k a sy  pożyczkow ej przem ysłowców w arszaw sk ich ,  k tó ­
rzy dop ić ro  po sko m ple to w an iu  udz ia łów  swoich, to j e s t  po z ło ­
żen iu  rubli 50, czynić m o g ą  k rok i  o pożyczkę;

c) z pożyczek p rzez  T o w arzy s tw o  zaciąganych. P ie rw szą  po­
życzkę na. u rząd ze n ie  owe p o trzebn ą ,  zac iągano  w Tow arzystw ie  
w za jem nych  ubespieczeń, z obowiązkiem' o p ła c a n ia  od takow ej 
p ro cen tu  6 %  roczn ie  i z w ro tu  w r a t a c h  rocznych, najdalej 
w p rzec iągu  la t  10. W  pozycji „p oży czek .zac iąganych  przez T o ­
w a rzy s tw o ”, mieszczą  się i sk ła d y  (d epozy ta )  cz łonków  T o w a r z y ­
s tw a  do jego ro sp o rz ąd zen ia  oddane, k tó re  § 29 s t a tu t u  o k re ś la ją c  
s t a n  d łużny  T o w arzy s tw a  w ym ien ia  j a k o  „ z a p a sy  pien iężne , k tó ­
re  cz łonkow ie  T o w arzy s tw a  dobrow oln ie  do kasy  ty tu łe m  pożyczki 
sk łada ją ,  P rzy jęc ia  tak ich  pieniędzy —słowa są dalej s t a tu tu —  
nie może k a s a  n igdy odmówić.” W  ty m  punkcie  s t a tu t  k ra k o w ­
sk i  w idocznie chrom ieje ,  a  co najm nie j  grzeszy n ie jasnośc ią .  Co 
znaczy owo ogóln ikow e w yrażen ie  „ zap asy  pieniężne” ? Od jakiej 
poczynając  k w oty ,  p ien iądz  s ta je  się ju ż  zap asem  pien iężnym ? 
N a  te p y tan ia  s t a tu t  nie da je  wcale odpowiedzi. N ied o k ład n o ść  
i wadliwość s t a tu tu  w tej m ie rze  n ap raw ić  m oże  w p rzy sz ło śc i  
p r a k ty k a  z a k ła d u ,  p rzy jm u jąc  od sw ych cz łonków  n a jd ro b n ie j ­
sze składy. T o w arzy s tw o  za liczkow e więcej niż w szelk i b a n k  
innej ka tego r i i ,  w y tw arz ać  winno ofiarow anie  k a p i t a łu ,  p rz y c ią ­
g a jąc  k u  sobie n a jd robn ie jsze  o k ru c h y  bezczynnego  k a p i t a łu  p i e ­
niężnego, sk u p ia jąc  j e  w większe, i ty m  sp osob em  czyniąc p rz y -  
d a tn e m i  do p ro d u k cy jn eg o  uży tk u .  T o w arzy s tw o  za liczk ow e  
pełn ić  winno z a ra z e m  fu nk c je  k a sy  oszczędności i pe łn i  j e  te ż  
fak tyczn ie  ta m  gdzie p ro s p e ru je .  T ow arzy s tw o , pow iad a  S c h u l-  
tze, o tw orzyć winno szluzy n ie ty lko  d la  odpływ u, ale  i d la  p rzy ­
p ływ u  k a p ita łów .  K re d y t ,  jak iego  udzielić  m o gą  inne  z ak ład y  
k redy tow e, j e s t  kosz tow n y m  a n iebesp iecznym , bo n a ra ż a  n a  r a ­
p tow ne wypowiedzenie .  P rzy jm o w an ie  d ro b n y ch ,  n a jd ro b n ie j ­
szych naw e t oszczędności, zac ieśn ia  w ęzeł łąc z ąc y  T ow arzys tw o  
z jego  n o rm a ln ą  k l ien te lą .  D la tego  też u z n a w a łb y m  za s to so w n e  
aby  s t a tu t  k rak o w sk ieg o  zak ład u  o k reś la jąc  fundusz  T o w a r z y ­
s tw a  w ym ien i ł  b y ł  w yraźn ie  i sk ła d y  przez członków, od k w o ­
ty  np. 25 cen tów  (1 z łp .)  poczyna jąc ,  do kasy  T o w arzy s tw a  pod 
jego  dow olne  ro sp o rz ą d z e n ie  oddane .

W reszc ie  n a leżą  do fu n d u sz u  T ow arzystw a:
d) procen ta ,  p row izje  i inne w pływ y uzyskane  p rzez  ud z ie la ­

nie pożyczek  cz łonkom . (d. n .)

D r. y  iec iy s la w  Bochei.ek.

Korespondencja Merkurego.
Wiedeń, 2(j g r u d n ia  1 8 6 9  r.

Zdan ie  sobie sp raw y  z czynności p rzeds ięw zię tych  w ub ieg łym  
czasie, je s t  n iew ątp l iw ie  pow innośc ią  każdego  p o rzą d n eg o  gospo­
dars tw a; d la  p aństw a  tak ie  wejście w siebie ,  t a k i  r a c h u n e k  s u ­
m ien ia  j e s t  o ty le  n iezbędniejszy , o ile d z ia ła lno ść  jeg o  j e s t  o b ­
szern ie jszą ,  więcej z aw ik ła n ą .  C ośm y zrobili? co m am y  do z r o -
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"bienia? jakie mamy siły na przyszłość? są pytania które muszą 
stanąć przed naszemi oczami.

Austrja zaczęła kończący się rok 1869 pod pomyślnemi dosyć 
"warunkami. Ustalony do pewnego stopnia stan wewnętrzny, 
przez ugodę z Węgrami; pokojowe usposobienie Europy, dawały 
gwarancję spokojnego i pewnego biegu spraw. Takie widoki są 
silnym bodźcem do rozwinięcia działalności handlowej i przemy­
słowej; przyłączymy do tego względnie pomyślny stan finansów 
państwowych, urodzajne lata poprzednie, zwiększone środki 
obrotowe przez wypłacenie np. części kapitału Banku Narodo­
wego, rozszerzoną działalność tej instytucji, spokojne przyjęcie 
przez wierzycieli operacji zjednoczenia długu państwa, a wreszcie 
surowe i szerokie pole, leżące w samem państwie, do .różnego 
rodzaju przedsięwzięć, a nadzieje i polot który spotykamy w po­
czątku roku, wydadzą nam się usprawiedliwionemi, - -  chęć ko­
rzystania z czasu naturalną. Popęd którego początek znajduje­
my jeszcze w r. 1868 zaczyna się rozwijać do najwyższego s to ­
pnia w tym roku. Objawem jego było ciągłe zakładanie nowych 
instytucij kredytowych i przemysłowych i przyjmowanie tychże 
z  całą ufnością przez publiczność. Zdawało się bardzo prostem, 
że społeczeństwo ubogie chce się ratować i wznieść kredytem, 
bo kredyt przedstawiał się jako jedyny środek, jako jedyne le­
karstwo. Co zaś do zysków i potrzeby nowych instytucij, to mó­
wiono że tam gdzie leży tyle skarbów niewydobytych, dosyć jest 
schylić się aby wydostać coś pożytecznego i wyciągnąć wielkie 
dochody. Posłuchano tego głosu, a nowe zakłady powstawały 
co dzień, ma się rozumieć jako stowarzyszenia akcyjne. Wszyscy 
się rzucali na akcje, a agio 20, 30 i więcej świeżo stworzonego 
przedsięwzięcia, nie zdawało się Wysokiem; statuta ich bowiem 
wykazywały, że będą się zajmować nietylko czysto bankierskie­
mu interesami, ale że zadaniem ich będzie powoływać do życia 
nowe instytucje, jużto przemysłowe, handlowe, asekuracje wszel­
kiego rodzaju i co tylko można było pomieścić w ramach statu­
tów. Wkłady akćjónarjuszów były nie wielkie, a więc gdzie tyle 
interesów a kapitał tak mały, to zyski i diwidendy obiecywały 
być znaczne. Takie były, nie biorąc na uwagę chwilowej speku­
lacji, rozumowania publiczności i tych którzy szli na czele ru ­
chu. Widzimy je np. w zmniejszaniu kapitału zakładowego, in­
stytucij, których pierwotny kapitał zdawał się za wielkim. Wzrost 
kursów, jak wiadomo trwał do końca sierpnia, raz tylko w kwie­
tniu pogoda się zaciemniła ale tylko na krótko. Jednakże 8 mie­
sięcy wystarczały aż nadto do wykazania wartości nowych przed 
sięwzięć i całego ruchu spekulacyjnego. Na nieszczęście okazała 
się cała masa bez podstawy, wyrachowana na olśnienie profanów, 
dla chwilowego zysku pewnych ludzi nie myślących o przyszłości 
stworzonego przez siebie zakładu. Następujące kursa kilku pa­
pierów dadzą pewne wyobrażenie o położeniu do jakiegośmy 
doszli.

25 sierp n ia 24 grud.

Renta papierowa 1 lutego f i . 61,15 62,45 60,00
„ srebrna „ •) ł 66,75 71,70 70,40

2 s ty cz .
Bank Narodowy. . . . 5 ? 679 770,00 733,00

„ Anglo-austrjacki. . M 212,80 415,50 274,50
Zakład kredytowy ,  . . ?? 212 307,20 257,50

„ ziemski 5 ? 250 .315,00 294,00
Niższo-Austr. eskon.-Bank V 678 916,00 865,00
Kolej państwowa . . .

J 1 308,60 416,00 402,00
,, południowa . . . 209,10 274,00 258,60

S reb ro .................................. 116,75 121,00 121,35

Kilka słów dokładniej objaśnią stan rzeczy. Papićry wy- 
żej wymienione należą do pierwszorzędnych, i chociaż we 
wrześniu stały one daleko niżej, to do dziś podniosły się one

znacznie, tern bardzićj że są głównym przedmiotem spekulacji. 
25 sierpnia jest już chwilą, w której przeczucie zbliżającego się 
kataklizmu było widocznem. Najwięcej jednak charakterysty- 
cznem jest zupełne pominięcie w handlu giełdowym wielkiej li­
czby akcij różnych przedsięwzięć, które giełda w ciągu roku 
przyjmowała z zapałem, a przytem chęć do kupna, która w po­
czątku roku aż do przesilenia była nieograniczoną, dziś mieści 
się w zupełnie ciasnych rozmiarach i stoi niżój normalnego 
s tan u -s tag n ac ja  jest obecnie cechą wybitną. W Węgrzech stan 
jest znacznie smutniejszy jak  w Austrji, środki bowiem były 
mniejsze, a gorączka większa, to też do chwili obecnej nie widać 
tam jeszcze prawdziwego polepszenia, a częste bankructwa gnębią 
ducha. Zwróciwszy się w inną stronę, spotykamy wielkiego zna­
czenia operację: zjednoczenia długu państwa. Operacja ta po­
stępuje z dosyć pomyślnym skutkiem, a postępowałaby znacznie 
prędzej, gdyby nie opór angielskich wierzycieli i kwestja do za­
łatwienia w tym przedmiocie z rządem francuskim.

Na polu prawodawczem głównym wypadkiem jest: regulacja 
podatku gruntowego, i projektowana reforma podatków bezpo­
średnich. Wspomniana regulacja ma ten wielki błąd, że ma na 
celu także zwiększenie podatku gruntowego, i że należąc do j e ­
dnego planu reformy wszystkich podatków bezpośrednich prze­
prowadzoną została osobno. Zwiększenie jednak podatku jest no- 
wem obciążeniem już i tak zanadto obarczanego gospodarstwa 
rolnego, a osobne przeprowadzenie wzbudza nieufność: czy re ­
forma nie skończy się tylko na jednym podatku? i czy w przeci­
wnym razie zachowaną będzie główna, spólna myśl systemu.

Bank Narodowy i stosunek jego do rządu węgierskiego i au- 
strjackiego odgrywał, zwracając uwagę wszystkich na pierwszą 
instytucję kredytową, ważną rolę w tym roku.

Rola ta jest łatwą do pojęcia, jeżeli zważymy, że występuje tu 
największe zadanie, a tem jest: uregulowanie waluty.

Przykro jest powiedzićć, że do rozwiązania tego zadania, nie 
widać potrzebnej chęci.

Finanse państwa stoją w stosunkowo dobrym stanie, jednakże 
nie wypada zapominać, że niedobór pokryty jest przez sprzedaże 
majątku skarbowego i inne nadzwyczajne dochody, a w tym dzia­
le szczególniej występuje ciągle groźnie widmo kursu przymuso­
wego.

Wypadki przemysłu i handlu na r. 1869 nie są nam jeszcze 
znane, jednakże stan jednej z główniejszych gałęzi przemysło­
wych, a mianowicie tkactwo jest  w stanie bardzo smutnym, a je ­
żeli gorączka giełdowa nie zadała większych i ogólnych klęsk 
przemysłowi ąustrjackiemu, to odciągnęła ona znaczne kapitały 
od przedsięwzięć zdrowych, a w Węgrzech wywarła oną bezpo­
średni, a zgubny wpływ na młody przemysł kraju.

Zwróciliśmy uwagę, o ile na to pozwala forma listu, na kilka głó­
wniejszych stron ekonomicznych wewnętrznego życia monarchji 
austrjackiej; nie możemy wchodzić w szczegóły, ale to cośmy 
poruszyli, wystarczy nam może do wydania sądu.

Sąd nasz nie może być pochlebnym. Zrobiono mało i źle. 
Oszczędności zamiast się rzucić do rzeczy zdrowych, mających 
przyszłość, rzuciły się na spekulację i grę obiecującą wielkie zy­
ski bez pracy, zapomniano o prawdziwych potrzebach dla wznie­
sienia błyszczących ale słabych instytucij. Zapomniano także że 
praca i oszczędność tworzy kapitał, że bez kapitału żadne insty­
tucje nic nie stworzą, że takie zyski spekulacyjne nie prowadzą 
narodu do prawdziwego bogactwa, że wytrwała praca jest równie 
podstawą życia ekonomicznego jak  i moralnego. Usuwanie z po­
rządku dziennego kwestji uregulowania waluty, jest tylko go- 
dnem nagany. Mamy już 600 milj. fi. papierków, z ciągle waha­
jącym się kursem; jest to suma, której choćby drobne powiększe­
nie, grozi znaczną zniżką kursu, w razie potrzeby, zagroże-

Uodatck.
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nie  p o k o ju  t r z e b a  będzie z a p ew n e  sz u k a ć  r a t u n k u  w now ych e m i ­
s jach ,  k tó r e  o ty le  m u s z ą  być znaczniejsze, o ile sp a d e k  k u rsó w  
do  k tó re g o  one  do p ro w ad zą ,  będz ie  w iększym .

J a k i e  sk u tk i  i j a k ą  n iepew no ść  we w szystk ich  s to su n k a c h  wy­
w o łu je  s t a n  tak i ,  j e s t  d la  k ażd ego  w idoeznem , zw łaszcza  z cią- 
g łćm  p rzew id y w an iem — w y pad ku  o s ta teczneg o  m nożen ia  się p ap ie ­
ro w y c h  p ieniędzy, t. j .  re du kc j i .  T ego  co z rob iono  n a  po lu  pod a t-  
k o w e m  nie m o g l iśm y  pochw alić .  P a ń s tw o  ażeby  m ogło  c iągnąć  
z p o d a tk u jący ch ,  p o tr z e b u je  s tw orzyć  sy s tem  pod a tk ow y  na  
p o d s ta w ie  sił, p o ło ż e n ia  szczególnego  części j e  sk ła d a ją c y c h .  
S y s te m  k tó r y  dziś p an u je ,  jeże li  go m ożna  nazw ać  sys tem em , 
j e s t  j e d e n  d la  w szystk ich ,  bez uw zględnien ia  szczególnych  o k o l i ­
czności różn y ch  prowincij.  S taw iam y  więc na czele p o trzeb  na  
przysz łość :  j a k  n a js zy b sze  u reg u lo w an ie  w a lu ty  i re fo rm ę  s y s t e ­
m u  p oda tk o w eg o ,  a  w nim zm ian ę  ta ry fy  celnej t a k ,  ab y  b y ła  
jed n o l i tą ,  i o dp o w iad a ją cą  n a tu r z e  rzeczy. Pew ni je s te śm y ,  że  te 
w p ły n ą  na jp om y śln ie j  n a  h an d e l ,  p r z e m y s ł  i na. s tan  f inansow y 
k ra ju .  W te d y  siły i p o tęg a  m u szą  się wznieść. Co do p rzysz łośc i  
w ty m  k ie ru n k u ,  to  m u s im y  zwrócić u w a g ę  n a  u rząd ze n ie  m ożl i­
we pań s tw a .  Jeże l i  k ry z y s  m in is te r ja ln a  skończy  się u p a d k ie m  
c e n t r a l i z m u  i p rz e w a g ą  przec iw nego  sy s tem u ,  to i u rz ą d z e n ie  fi­
n ansow e  zm ien i się tak że ,  a  sądz im y  że i ru c h  p rz e m y s ło w y  
o k a ż e  się si lniejszy w p o jedyńczych  k ra jac h .

—  W artykule „Kilka s łów  w obronie przemysłu krajowego’’ z a ­
mieszczonym w N. 2 8 0  i 282 Gazety Handlowej, który skądinąd trafne 
zawiera uwagi, autor p. Jul. Liedtke, ubolewając nad brakiem pisma inte­
resom przemysłowym poświęconego, powiada,.że interesa te mogą mieć 
organ po części w Gazecie Handlowej, a po części w Gazecie Rolniczej. 
P. Liedtke przepomniał o Merkurym, uważamy więc za stosowne pod­
nieść tę okoliczność, dlatego że nie sądzimy, aby podobne rosprasza- 
nie wiadomości mogło być korzystne dla interesów przemysłu. P rze ­
ciwnie, przekonani o potrzebie u nas osobnego organu przemysłowe­
go, ze względu iż przemysł nasz stanowi ju ż  dosyć ważną ga łąź  go- 
spodarstwa krajowego i dąży do.coraz większego rozwoju, w progra­
mie ogłoszonym w N. 43  pisma naszego, wytknęliśmy Merkuremu 
nowy kierunek, oddając go na usługi przemysłu. Chcieliśmy tym spo­
sobem zastąpić dotkliwie uezuwać się dający w piśmiennictwie na- 
szem brak i spodziewamy się, iż znajdziemy u przemysłowców n a ­
szych życzliwe poparcie, tern więcej, że leży to w ich w łasnym inte­
resie. Szpalty Merkurego dla nich są  otwarte, korzystać z nich od 
nich zależy. Czem Gazeta Rolnicza dla rolnictwa, Gazeta Handlow;a 
dla handlu, tern pragniemy, aby Merkury s ta ł  się dla przemysłu k ra ­
jowego, t. j .  specjalnym jego organem, któryby ześrodkowywał w szy­
stkie jego interesa. Wychodząca przed dwoma laty w Krakowie Ga­
zeta Przemysłowe, upadła, pónieweż obliczona przeważnie dla Gali­
cji, posiadającej wówczas słabe zarody przemysłu, nie przedstawiała 
dla przemysłowców tutejszych dostatecznego interesu, i przez nich 
popieraną nie była. Tak dla naszego przemysłu, jak  i dla pisma, świe- 

• żo wchodzącego na nowe tory, w ażną byłoby rzeczą, aby głosy od­
zywające się w sprawach przemysłowych, ja k  powyżej nadmieniony 
p. Liedtkego, uznały Merkurego za właściwy swój organ.

Ceny targów warszawskich, 

od dnia 2 7  do 31 gru dnia  r. z.

Dla dogodności czytelników naszych, uważamy zą  stosowne otwo­
rzyć powyższą rubrykę, którą nietylko regularnie zapełniać, ale z cza­
sem rozszerzyć zamierzamy.

Pszenicy czetwert od rs. 9 k. 84  do rs. 10 k. 82. Ż yta  czetwert 
od rs. 6 ,20  do rs. 6 ,24 .  Jęczm ienia  czetwert od rs. 5 ,24  do 5 ,52 .  
Owsa czetwert od rs. 3 ,2 0  do rs. 3 ,36 .  K artofli czetwert rs. 1,44. 
K asza  jag lan a  rs. 12, jęczmienna  rs. 5 ,76 , gryczana  rs. 7 ,68. 
Aląka pszenna (000)  pud od rs. 2 ,40  do 2,50, (00) pud od rs. 
2,25 do 2,30, N. 1 pud od r s . ' 1 ,95 do 2 . 0 2 ‘/ 2, N. II pud od rs. 
1 ,65 do 1,70. M ąka iy tn ia  N. I i II pud rs. l ,1 2 * /2 do 1,24* a . 
S iana  pud od kop, 25 do kop. 30. Słom y  pud od kop. 1 7 %  do kop. 
2 0 .  Okowity garniec od rs. 1 ,24  do rs. 1,25.

G dańsk, 31 g ru d n ia .  (S p ra w o z d a n ie  tygodniow e) .  P o w ie trz e  
zim ne, z w y l d e . 5 - 6  s topn i R e a u m u ra  m ro zu  i dużo śn iegu .  W ia t r  
pó łnocny .

U A ug lj i  na  t a r g a c h  zbożow ych p ano w ała  tak że  w tym  ty g o ­
dn iu  lepsza  chęć  do k u p n a .  W p ie rw szych  dn iach  p szen ica  k r a ­
jow a .  p rzy  m a łych  dowozach, podn ios ła  się w cenie  o 1 szy l ing  
na  kw ar te rze ,  a to w a r  z a g ra n ic z n y  ła tw ie jszy  m ia ł  o d b y t  i r ó ­
wnież o 1 szy l in g  d rożć j go p łacono. W  os ta tn ic h  dn iach  po- 
k u p  w praw d z ie  n ieco  by ł  m nie jszy ,  je d n a k ż e  ceny  n ie  o s łab ły  
lecz p on iew aż  2 0 0  o k rę tó w  zbożowych z C zarn ego  m o rza  p rze !  
szło c ieśn inę  G ib r a l t a r s k ą  w p ie rw szć j  połow ie  g ru d n ia  i ł a d u n k i
e o A n g in  są  p rzezn acz o n e ,  t a r g i  znów  b ę d ą  p rz e p e łn io n e  

i ceny  o s ła b n ą .

Jęc z m ie ń  w szy s tk ich  g a tu n k ó w  o * szy l inga  b y ł  droższy.
eny  g ro c h u  u t r z y m a ły  s ię  bez z m ia n y  z t e n d e n c ją  do wzmo­

cn ien ia  się. ^

W e F ra n c y i  n a  w szy s tk ich  w ielk ich  ta rg a c h  zbożow ych, ceny  
pszen icy  p o dn io s ły  się o 4 0 - 5 0  cen ty m ó w  n a  120  k ilo g ra m ach  
a  n a  m nie jszych  u t r z y m a ły  s ig  bez  z m ian y .  T o w a r  w yborowy 
szczególn ie j  by ł  ż ą d a n y .

Ż y to  m ało  ż ą d a n e  i nieco tań sze .  Ję c z m ie ń  i owies z a n ie d -
D&Dy.

N a  n aszy m  p lacu ,  pom im o n ieco lepszych  d róg ,  dowozy nie 
w iele się p o w iększy ły ,  sp rz e d a ż  p rze to  by ła  ła tw ą  i p szen ica  wy- 
b orow a o 10 g u ld en ó w  na  łaszcie ,  ś r e d n ia  i p o d rz ę d n a  n a w e t  o 15 
g u ld en ó w  b y ła  d roższa ,  niż w zeszłym  tyg o d n iu .

Żyto więcój ż ą d a n e  i w p ie rw szć j połowie ty g o d n ia  o 5— 7 
g u ld en ó w  było droższe ; w o s ta tn ic h  d n iach  ceny  znów  osłab ły  
i dzis n o tu je m y  te  sam e, co zesz łć j  soboty .

J ę c z m ie ń  bez  zm iany ; g ro ch  o 5 g u ld e n ó w  d roższy .

r Z , k0D? ! “  t6g0  m *e s*$ca pozos ta ło  n a  sp ic h rz a c h  pszen icy  
ła sz to w  7 ,550 ,  z y ta  2 /2 9 0 ,  ję cz m ien ia  780, owsa 3 40 ,  g roch u  2 40 .  
s iem ien ia  ln ia n e g o  170, rz e p ik u  i r a p s u  1,450.

Płacono za  łaszt wagi hol. guld. prus. 
Pszenicy:

b i a ł e j ...................  1 26— 130 4 4 5 — 473

w y s o k o  p s t r e j . 128— 133 4 5 0 — 480
j a s n o  „  . 1 2 7 - 1 2 9  4 3 5 — 450
o r d y n a r y j n e j  . 1 1 9 — 126 3 8 0 — 405

Zyta ......................... 120 — 125 2 9 1 — 312
Jęczm ienia  4 - r z ę d .  10 5 — 110 2 2 8 — 23 4

„  2 - r z ę d .  112— 116 2 4 0 - 2 4 6
Grochu   30 5  — 320

wagi pols.

2 3 7 — 245 
241 — 250  
2 3 9 — 243 
224  — 237 
226  — 235  
197 — 207 
2 1 1 — 219

złp. gr.

4 1 , 0 6 -  4 3 ,2 9  

4 1 ,2 0 — 4 4 ,1 3  
4 0 , 0 8 - 4 1 , 2 0
3 5 . 0 5 -  37 ,15 
26 ,2 7  — 38,25
21 .0 6 — 21,21 
22 ,0 6  22,21
2 8 , 0 7 -  29 ,18

K ursa zamian: Amsterdam 143 */8, Hamburg 1 5 1 V. r n n r lv ,  
6 . 2 3 % ,  Paryż 8 0 % ,  W arszaw a 7 4 % .  7 }

A lexan der Makowski i  spółka.
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STAN OPERACIJ BANKU POLSKIEGO.

w c iągu  ty g o d n ia
w d. 23 g ru d .  | prZ y 1)yło ' j „ b ^  - w <*. l stycz.

] .  Skup. F o r t f e l
^ w e x l i

( w W ars.z .  . 
i  k r a j .  s w Ł o d z i  . .  

| w W l o c h  . 
„  .z a g ra n ic z n y c h . , , : .  

2 . Z aliczenia na papiery p u b lic z n e .................

3 . P ożyczki nu zaslaw [ to w a r ó w )M u i .  tow . 
; kosz to w n o śc i

ł .  UłflflllO .

C M o n e ty  s

5. K a sa ^  B i l^ y
V K r

4 . O tw arte k reily ta
- M o n e ty  s r e b r n e  

z ł o t e . 
t a n k u  P o l s k ie g o  . 
K r e d .  C e s a r s t w a

2 .9 1 8 .5 8 7 , 2 3 565351 ,  69 2 3 0 4 4 9 , 4 2 ' / ,
6 98 .492 ,  38 3 9550 ,  99 28 4 0 8 ,  1 9 ' , a
576 .464 ,  25 1 0 2 5 5 , . 3 0 9 2 1 , 5 3
292 232,  30 1 9 3 3 9 3 , 0 8
5 6 1 8 7 6 ,  . 20 7 7 8 ,  . 19206,  .
136 .023 ,  90 6 2 2 8 , 3 2 7238 ,  32
178 .098 ,  61 2b947 ,  31 7267 ,  31
433  210,  0 9 3/ 4 1746, 13 1 1 2 6 8 , 6 2

4 4 45 .437 ,  9 3 '  ., 1 .391333 ,20" . , 6 9 0 4 9 8 , 3 9
3732,  13 3/ j

4 3 . 6 5 4 , 3 5 ' , 'a 1 6 , 8 0 ’ 2
328 285 ,  . 190630 ,  .

2 2 92 .444 ,  . 1 .939844 ,  .

------------
2 .1 3 4 2 2 2 ,9 4

3.253.
709
555

98
563
135
199
423

5.146
2.578

43
137
352

439, 4 9 " ,  
635, 17' , 
,797, 72 
.834, 22 
448, . '
,013 ,90  
688, 61 
,687, 601 , 
.277 ,75  j: 
.033, 50 ' / , '  
.637, 55 j
.655, . I
.600, . |

3 .111.926, 0 5 '/ ,1

KURSA GIEŁDY.
w ty g o d n iu 2 7  grudn ia  1869  —  1 stycznia 1870 r.

1, P apiery  publiczne.
a )  R z ą d o w e .

O blig i  S k a r b o w e  (r. 100. 150 500).  
i O b l ig a c je  c z ą s t k .  ( z ł .  500) z k u p .  
I C e r t . b a n  n a o b l .  c z .A (z .3 0 0 )  zlc.

„ .  - /? (z. 200) |

D ow. K o m .  Cen. L ik .  ( róż .  sumy) 
l i i s t y  l ik w .  (r. 1 0 0 .2 5 0 .5 0 0 .  looo)  

k u p o n .........................

S t o ­
pa

%

5 - ta  p o ż y c z k a  ( 5 0 0 ) ........................
P o ż y c z k a  p r e m j o w a  z 1 864 r .  .

z 1 8 6 6  r . . .

I M e t a l ik i  ( 30 0 ) I  J ? e r p n i o w e ' .’ ' • ' ' '
1 B i l e t y  b a n k u  P a ń s .  (100  i w y ż e j )

b) Towarzystw i Spó łek .

.L i s ty  Z a s t .  (30, 7 5 .1 5 0 .  750. 3000
„  »  , ». s e r - 2 

l k u p o n  ...........................
O b l ig i  T o w . K re d .  Z i e m s k i e g o . . .

( A k c j e  D r .  Ż e l .  W - W .  (100)  . . . .
W - B .  ( 1 0 0 . 1 5 0 ) .  
T e r e s p .  ( 1 0 0 ) . . .  

O b l ig a c je  ,  „
A k c je  „ L o d z k .  ( l o o ) . . .

( R u s k i e  l i s ty  z a s ta w n e  ......................
( A k c je  G L  T o w .  D r .  Z .  ( 1 2 5 ) . . . ,  
( O b l i g a c j a  „  ,, .................

RÓWNIA
( p a r i )

C E N A  I I Z E C Z I W 1 S T A  W T Y G O D N I U

PoDiedz. 
27 g rud .

W t o r e k
23

Ś ro d a
29

Czwar.
30

P i ą t e k
31

S o b o ta  
1 Stycz.
święto

Stosu­
nek do 
równi

OA  l ( ' U

e. W e x 1 e.
B e r pu l ...............(Ta l .  100) 2 m ies .
G d a ń s k   ( lo o )  „
Hamburg . .  . (M . B .  300) »
L o n d y n ........... (Ł .  i)  3 „
P a r y ż ..............( F r a n .  300) 2 „
W i e d e ń ............ (G u l .  150) .
P e t e r s b u r g . . (R u b .  1 00 ) 3 „

3 .  m o n e t y .
P ó ł i m p e r j a ł ......................................
H a p o l e o n d o r ....................................
D u k a t  h o l e n d e r s k i ........................
R u b e l  s r e b r n y .................................
T a l a r  p r u s k i ....................................
G u ld e n  n u s t i j a c k i  (pap ie row y)

W a r s z a w a -

s t o f a  sk u p u ,®"*.; " !•

4 100
I

86,25 86,25
4 75 . . 114
5 45 , 57
0 30 . • 28
5 30 ... - - . . 38,25
0 100 . . *40
4 100 75,54 75,52 75,53 75,51 75,50

• • • 0,322/,

5 100 . . 85
5 100 157.50 157,25 157 157,75 .
5 152,50 . . , .
4 100 100,67 100,67 100,67 100,67
4 100 100,33 100,33 100,33 . 100,33
5 100 • • • • •

4 100 93,46 93,45 93,43 93,43 93,24
4 100 92,54 92,45 92,43 92,43 92,24

. . 0 ,0 7 '/ ,
5,4,5 100 100,33 100,33 100,33 100,33 100,33
J l w . 60 . . *70

4 100 . 69,50 69,50 69,25
5 100 . . . *105 50
5 100 100 . .

5 100 • • • *100

5 104,75 104,75 105
5 125 . 140

4'/« 100 • • •

92,857 120 119,98 U  9,92 119,85 119,70
92,857 119,85 119,85 119,85 ,119,70 119,55

140,855 . .
# 6,304 8,20 . ,

. 75,214 . 9 7 ,4 2 '/ , 97,35 .

92,857 . 97,85 „ 97,95
•

100 98,25 98,33 98,33 98,25

5,15 6,70
. 5 ,

. 3 3 ,80

. 1 .

1 * 0,92.857

1 •
0,61.905

6 6 ' U
152 
1262 ,  

9 3 '/ ,  
127 ' / a 
*40 

75 ' a
I

85 
157 3I, 
152 ' a 
100'/10 
1 0 0 '/,

9 3 '
92 '/«

100'/,
1162,;
6 9 '
105';.

100
100

105
112

1285/10
128"/,

130
1297,
1 0 5 7 ,

9 8 '/ ,

130

1262/ ,

- L o n d y n . — P a r y ż . — W i e d e ń . — B e r l i n . — P e t e r s b u r g . — A m s te rd . -  
3 2 ' / ,  5 5 7 4 ' / ,

3 ' / ,  2 5 '/a  4 ' / ,  —  4 '/ ,

-H a m b u rg

4 ' / ,

W iadom ości bieżące.
—  Pod d. 5  październ ika  1 8 6 7  r. 

za tw ierdzone zos ta ło  p rzez  rząd a u -  
s tr jacki S tow arzyszen ie  w za jem nej  
pomocy dla rzemieślników i p rzem y­
słow ców  m. K rakow a.

S tow arzyszen ie  to więcej w celu 
dobroczynnym aniżeli p rzem y sło w y m  
za łożone ,  ma za  zadan ie  w sp ie rać  
w szystk ich  rzemieślników i p rzem ysło ­
wców m. K rakow a,  w yznan ia  ch rze -  
śc iańskiego, tudzież wdowy i s ieroty 
po nich, w razie niedosta tku, choroby  
lub, śmierci.

Środki s tow arzyszen ia  sk ła d a ją  s ię  
z  w k ładów  ty tu łem  wpisowego od 1 
do 3 z l r . ,  w miarę u zn a n ia  członka* 
oraz  z procentów od dobroczynnych  
ofiar. C zw ar ta  część  ca łego  w p ły w u  
przechodzi corocznie na  k a p i ta ł  rez e r ­
wowy. S tow arzyszen ie  obiera p r o te ­
ktora ,  o raz pow ołu je  cz łonków  hono­
rowych.

Z a rz ą d  s to w arzyszen ia  s ta u o w ią t  
w ydzia ł  i zg rom adzenie  ogólne. Nad-  
prze lożony  czyli prezes wydzia łu  m o ­
że a sygn ow ać  sam  przez s ię  zapom ogi 
do w ysokości nie przenoszące j ogólną, 
cyfrę 5 0  z lr .  (§ 2 8 ) .

Pro tek to rem  s tow arzy szen ia  j e s t  
obecnie prezydent m . K ra k o w a ,  zn a n y  
Dr Dietl.

S praw ozdanie  z  r. 1 8 6 8  k tó re  m a ­
my pod ręką, p rzeds taw ia  n a s tę p u ją c e  
rezultaty :  C z łonków  czynnych z a p i ­
sa ło  się 3 2 2  osób, honorow ych  pow o­
łano  2 0 .  W  ciągu  r. 1 8 6 8  było d o ­
chodu 4 4 2 8  z ł r . ,  w ydatku  7 4 1 ,  w y p o ­
życzono  1 9 5 3  złr. S ek re ta rz  o t r zy m u je  
płacy  5 ° /0 od ogólnego  dochodu, t. j .  
105  z ł r .  ( 6 5  rs .) ,  lekarz  2 0 0  z ł r .  
( 1 2 0  rs.)  rocznie, poborca 3 0  złr.  ( 1 8 '  
rs.). T rud no  w  istocie m nie jsze  o t r z y ­
m yw ać płace. P ro tek to r  w n iós ł  n a  raz. 
1 0 0 0  reńskich, p. Helcel 1 0 0  i t. d.

S tow arzyszen iu  tem u należy uczy ­
nić jeden  tylko za rzu t:  iż j e s t  u tw o ­
rzone jedynie  tylko dla osób wyznań- 
chrześc iańsk ich ,  z a m ia s t  dla w sz y s t ­
kich w yznań .  Nosi też ono ty tu ł  pod; 
w ezw an iem  „Niepokalanego Poczę­
cia Najświętszej Marji Panny.” T o  
w yłączan ie  w rzeczach  społecznych ,  
u trudnia  z a w sze  rozw ijanie  się ins ty­
tucji ,  bo: „res sacra miser” Miło­
sierdzie winno dotykać  w szys tk ich  bez  
różnicy, bo przedmiotem idei w z a je ­
mnej pomocy j e s t  za w sz e  tylko c z ło ­
wiek, a nie je g o  wyznanie.

—  Angielski cen tra lny  za rząd  h a n ­
dlu og łos i ł ,  że w r. z. zas iano  3 .6 9 5 0 0 0 '  
m orgów  ziemi pszenicą, 2 .2 5 6 1 7 7  
jęczm ien iem ,2 . 7 8 5 0 5 4 o w se m  i 5 8 6 0 3 1  
ziem niakam i.  Więcej niżeli w 1 8 6 8  r .  
pszenicy o 1 % ,  jęczm ien ia  o 4 ° /0}. 
ow sa  o 1 %  i z iem niaków  o 8 % .  
W  s tosunku  do rozszerzenia za s iew ó w  
zm niejszy ł się chów bydła roga tego ,  
w Anglji; istnieje 5 .3 1 6 5 8 8  czyli mniej 
j a k  w r. 1 8 6 8  o 2 % ,  owiec 2 9 .5 8 0 9 5 4  
t. j .  mniej o 3 % ,  trzody ch lew nej 
1 .9 3 1 8 3 6 ,  t. j .  mniej o 1 6 % .

W  d r u k a r n i  G aze ty  P o l s k i e j .— Z a  p o zw o le n ie m  C e n z u ry  R z ą d o w e j .— R e d a k to r ,  "Wiktor Somer.


